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Od wielu lat jesteśmy świadkami ataków różnych środowisk na 
osobę świętego  Jana Pawła II. Do  dewastacji Jego pomników do-
chodziło już wielokrotnie w przeszłości. Jednak w ostatnim czasie 
fala nienawiści wobec osoby Papieża-Polaka uległa wielkiemu na-
sileniu.

Pojawiły się nawoływania do likwidacji pomników, zmian nazw 
ulic, placów, a  nawet usuwania  Jego imienia z  publikacji. Działa-
nia te mają doprowadzić do zmiany wizerunku człowieka godnego 
najwyższego szacunku, w kogoś współwinnego odrażających prze-
stępstw. Zarzuty stawiane przez środowiska lewackie oparte są na 
manipulacji i rozpowszechnianiu kłamstw.

W Polsce i na całym świecie jesteśmy świadkami próby przepro-
wadzenia rewolucji obyczajowej. Celem tej rewolucji jest „wyzwo-
lenie” człowieka z  wszelkich norm kulturowych, obyczajowych, 
godnościowych - zrównanie praw związków homoseksualnych 
z prawami małżeńskimi, w tym prawa do adopcji dzieci, prawa do 
aborcji na życzenie (a w przyszłości z pewnością eutanazji), czy edu-
kacji seksualnej już w wieku wczesnoprzedszkolnym.

Przeszkodą na drodze do stworzenia „modelu nowego człowieka” 
jest tradycyjna rodzina oparta na wartościach chrześcijańskich, 
która swoje oparcie ma przede wszystkim w  Kościele Katolickim. 
Stąd próba zniszczenia Kościoła, a nie da się tego w Polsce zrobić 
bez zniszczenia świętości Jana Pawła II.  Przewidział to już Kard. 
Stefan Wyszyński, który przestrzegał: „Jeśli przyjdą zniszczyć ten 
Naród, zaczną od Kościoła, gdyż Kościół jest siłą tego Narodu”.

Bez Jana Pawła II nie byłaby możliwa „Solidarność”, której papież 
patronował od samego początku. W robotniczych protestach roku 
1980 widział nie tylko bunt przeciwko władzy w celu poprawy wa-
runków życia. W „Solidarności” dostrzegał symbol przemian, które 
miały zmienić - i zmieniły -„oblicze tej ziemi”; przemian dokona-
nych metodami pokojowymi z  poszanowaniem godności każdego 
człowieka. Ideały, na których zbudowana została „Solidarność” za-
wsze były bliskie Jego sercu.

Apelujemy do członków i sympatyków naszego Związku o odważ-
ną i cierpliwą postawę w obronie pamięci i świętości naszego Papie-
ża. To jego pontyfikat obudził w nas „Solidarność”, która wywalczyła 
Polakom niepodległą i demokratyczną Ojczyznę.
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Czy kobiety są w stanie obalić 
rząd zjednoczonej prawicy?

- Polska jest krajem demokra-
tycznym, a  dowodem na to jest 
tzw. strajk kobiet, który trwa z na-
ruszeniem prawa. Co więcej, siły 
mające zadbać o bezpieczeństwo 
narodu nie interweniują, tak jak 
ma to miejsce w innych krajach, 
choćby we Francji czy Niem-
czech. To pokazuje, że cała ta le-
wacka grupa urzędników euro-
pejskich i nasza totalna opozycja 
nie ma racji mówiąc, że Polska 
nie jest krajem praworządnym, 
że łamane jest prawo i konstytu-
cja, po prostu bezczelnie kłamie. 
Nie ukrywajmy, to nie jest strajk 
kobiet, bo to jest jakaś zbieranina 
ludzi, którzy nie do końca wiedzą, 
dlaczego protestują, a rząd polski 
to toleruje. Trudno zatem zarzu-
cić mu niepraworządność, raczej 
powiedziałbym, że jest nad wyraz 
cierpliwy. Rządy innych krajów 
takiej tolerancji u siebie nie wy-
kazują i każdy rozumny to widzi… 

Komisja Europejska przedsta-
wiła projekt Dyrektywy w  spra-
wie adekwatnych wynagrodzeń 
minimalnych w  UE. To NSZZ 
„Solidarność” lobbował za takim 
rozwiązaniem. Dlaczego?

- Powiedzmy sobie uczciwie, 
że UE jako organizacja nie wpa-
dła na ten pomysł i rzeczywiście 
naciski NSZZ „Solidarność” na 
Europejską Konfederację Związ-
ków Zawodowych w kwestii usta-
nowienia adekwatnych wynagro-
dzeń minimalnych zaowocowały. 
Regulacje zawarte w  projekcie 
mają na celu ucywilizować tę 
kwestię w  krajach UE. Nie może 
być tak dalej, żeby w tym samym 
sektorze przemysłu, czy bran-
ży gospodarki, płace w  krajach 
tzw. nowej UE były wielokrotnie 
niższe niż w  krajach starej UE. 
To wykorzystują międzynaro-
dowe koncerny i  lokują produk-
cję w krajach, gdzie mogą płacić 
pracownikom znacznie niższe 
wynagrodzenia za tę samą pra-
cę, którą wykonywałby pracow-
nik w  ich macierzystym kraju. 
Przecież to nosi znamiona wy-
zysku i to w XXI wieku. Uważam, 
że wprowadzenie adekwatnych 
wynagrodzeń minimalnych jest 
dobrym kierunkiem, przyno-

szącym wymierne skutki, czyli 
eliminację nierówności oraz po-
prawę konkurencyjność państw 
UE. Mam nieodparte wrażenie, 
że wiodące kraje zapomniały, iż 
ideą UE są nie tylko biznes i go-
spodarka, ale również tworzący 
te dobra ludzie, którzy potrzebu-
ją bezpieczeństwa społecznego 
i socjalnego. 

Jeśli ten projekt wejdzie w  ży-
cie, to niektóre kraje UE będą bar-
dzo niepocieszone…

- Cóż, w  Polsce też słysza-
łem o  pomysłach wprowadze-
nia minimalnego wynagrodze-
nia uzależnionego od poziomu 
rozwoju gospodarczego w  po-
szczególnych regionach. Nie 
jest tajemnicą, że mamy regiony 
biedniejsze tzw. ścianę wschod-
nią, gdzie płaca mieszkańców 
w porównaniu z innymi częścia-
mi jest kilkukrotnie niższa. Pod-
stawowe zasady sprawiedliwości 
społecznej powinny spowodo-
wać, żeby wartość wynagrodze-
nia w  poszczególnych sektorach 
gospodarki w  całym kraju była 
porównywalna. Nie może być tak, 
że pracownik na przykład branży 
metalowej w województwie ścia-
ny wschodniej zarabiał mniej od 
pracownika tej samej branży np. 
w Wielkopolsce. Takie rzeczy nie 
powinny mieć miejsca w  Polsce, 
jak i w każdym innym kraju UE. 
W analogicznych sytuacjach pła-
ca powinna być podobna, a obec-
nie znacznie się różni. Jesteśmy 
w jednej organizacji, dlatego po-
winniśmy w niej mieć takie same 
prawa, co obowiązki. Pamiętam, 
jak wstępując do UE, wszyscy 
liczyliśmy na to, że dzięki tej 
przynależności z  biegiem cza-
su pracownikom będzie żyło się 
lepiej, że będą traktowani i  wy-
nagradzanie tak jak inni człon-
kowie UE, że nasza suwerenność 
i wewnętrzne uregulowania będą 
szanowane i  respektowane. Te-
raz już wiemy, że tak nie jest, że 
są siły, które chcą skłócić naro-
dy europejskie i  chcą utrzymać 
Europę dwóch biegunów, starą 
wciąż bogatą i nową tę biedniej-
szą, która dla bogatej będzie fol-
warkiem. Na to naszej zgody nie 
ma, bo do takiej UE nie wstępo-
waliśmy.

red.

Przewodniczący ZR o sytuacji...

SŁUCHAMY
we wtorki godz. 19.15 
i w piątki godz. 21.30 
związkowych audycji

Zorganizowani 
mają lepiej 

W obronie godności i dobrego
imienia św. Jana Pawła II 

W obliczu ataków różnych środowisk na osobę naszego Papieża,  
Prezydium Zarządu Regionu Rzeszowskiego NSZZ „Solidarność” 
w pełni popiera apel Prezydium Komisji Krajowej skierowany do 
członków i sympatyków naszego Związku.


